CARNET ARAI 
GAZETA KRAKÓWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 2. CZERWCA 1913 Roku WE SROIJĘ 


4 Wrocławia d. 26 Maia. 
Da Prussakow= 

Natęzenia sprzymierzonych i moich 
woysk miały /en skutek, iż nieprzylacie- 
łowi daleko większa zadana zolłała klę- 
ska, n:zeliimy ponieśli, i że nauczył się 
rownig „aenowąć, iak obawiać połączo- 
bego woyska. Każdy attak, ktory one 
Przypuściło, uwieńczony był naywiększą, 
Romyślnością. Z przezorności 
uliąpiło przed nieprzyjacielem, aby się 
zbliżyć do swoich źrodeł i posiłkow, i 
ponowić walkę ztym pewnieyszym skut. 
kiem. 


wszelako 


Kazdy Prussak, który poniosł 
śmierć za oyczyzne, poległ iako bohatyr, 
w tych zaź , którzy wracaią, powinniście 
powazać rycerskiego ducha i bohaterskie 
męztwo.  Takiemże duchem ożywiony 
bydź powinien lud., który takie ma przed: 
sobą przykłady, który pod rządem Fry» 
deryką znosił mężnie, wytrwale i m 
pie kilkoletnie udeg aai, które nakoniec 
chwalebnie_ się ukończyły i szczęśliwy 
sprowadzity pokoy, 

Takiey odwagi, takiey wierności i 
takiego posłuszeniiwą oczekuię od moie- 


go ludn, a osobliwie od Marchiianow i 
Slązakow » do których zbliżył się plac 
bolu. 

Każdy niechay czyni 'chętnie-co mu 
uftawy i obowiązek nakazuią. Nikt nie- 
chay nieprzelłaie ufać w Bogu, w walecz- 
nem woysku i w własney sile. 

W Lewenbergu d. 23 Maia 1813. 

Fryderyk H alkelm, 

Wezwanie do oddania pałuszow dla 

jazdy pospolitego ruszenia, 

Niedofiawienie pałaszow ielł przyczy- 
na, ze część prawie w wszylłkich cyrku- 
łach tey prowincyi wylfławioney i do 
drogi 1uż gotowey jazdy pospolitego ru» 
nie mogła bydź należycie uzbro- 
ioną. Niżey podpisany rząd woyskowy 
widzi się przeto bydź zniewolonem wezwać 
prywatnych posiadaczow takowey zda, 
tney broni, aby ią do swoich magilłratow 
albo Landratow bezpłatnie lub za ltosowną 
zapłatą oddawali. Nadpsute nawet pała. 
sze dlą jazdy, które naprawione bydź 
mogą, maią bydź podług wartości przy. 
ięte. 

Ugodzenie się o wartość oddawanych 


szenia 


X 


pałaszow nafiąpić ma przez dobrowolną 
ugodę między urzędem, któremu są od. 
dawane; i właścicielem, do czego wzy: 
wanemi bydź powinni znaiący się office- 
rowie jazdy lub inni biegli w tey 
ludzie, a dany oddawcy 


sztuce 
rewers przez 
odbieraiącą władzę przysłany bydź ma 
rządowi do zatwierdzenia, który nie. 


zwłocznie przekaże zapłatę do naybliż.- 


szey konsumcyyney kassy. 

Oddane pałasze maia bydź iak nay- 
ipieszniey do składu, który w Szwidnicy 
pod dozorem dyrektora policyi e 
iet utworzony , odesłanemi, 

Urzędy, które popiszą się z liczną i 
iak naymniey kosztowną dofławą, będą 
J.K. Mei do nagrody podane. Nie będzie 
zapewne na patryotycznie myślących mę. 
żach zbywać, którzy wtak nagłey po- 
trzebie wszelkiego dołożą ftarania dla o- 
patrzenia obrońcow oyczyzny w broń, i 
każda składka dobrze myślących miesz. 
kańcow do tak ważnego celu będzie z 
wdzięcznością przyięta. W Wrocławiu d. 
25 Maia 1813. 

Od Królewsko «woyskowego rządu w 

Slązku 
W oyskowy Rządca Cywilny Rządca 
Hrabia Gótzen. Baren dAlienfiein. 
Qznaymienie. 

Przez rozporządzenie pod d. 22 Wrze 
Bnia 1806 zabronione ieft mieszkańcom 
pod karą więzienia w domu poprawy lub 
twierdzy zakupywac lub wymieniac o- 
brok od dozorcow i wozowcow czynnego 
woyska, i włożono na każdego mieszkań- 
ca obowiązek, aby sprzedaiącego dozor- 
cę lub wozowca zboże, siano lub sło- 
mę wskazał zaraz oficerowi dla ukara- 


nią, 
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Niżey podpisany Rząd Wwəyskowy 
widzi się wszelako bydź zniewolonym 
nie tylko przypomnieć otem rozporzadze- 
niu, ale rozciągnąć go nawet na pobiera- 
ne zmagazynow racye chleba  warzy- 
wa, wodki i mięsa, tudzież na rzeczy do 
ubioru z magazynow 'woysku wydane, z 
tem ofłrzeżeniem, iż przeliępuiący one 
ulegną niezwłoczney karze, która to ka. 
ra będzie w tlosunku niemniey na tych 
rozciągnioma , którzy wiedząc o tem. prze- 
llępfiwie, nie donieśli o nim. właściwem 
władzom. W Wrocławiu d, 24 Maia i813. 

Od Królewska- woyskowego Rządu 

Śląskiego, 
Woyskowy Rzadca 
Hrabia Gótzen. 


Cywilny Rządca 
Baron Altenflein. 


Gdy N. Król rozkazał, ażeby wszy» 
Akie wyższe i niższe sądowe władze nie 
tylko niebyły na przeszkodzie pospolite» 
mu ruszeniu, ale Ora” wspierały go wszy» 
ftkiemi swoiemi siłami, a nadewszyliko 
nie wlrzymywały oficyałiltow , 
chcą do pospolitego ruszenia należeć, 
przeto zaleca się wszyfikiem niższem są- 
dom w prowincyi 


którzy 


Sląskiey , aby fosowa- 
ły się do powyższego rozporządzenia, w 
Wrocławiu d. 25 Maia 1813. = 
Królewsko- Fryeki naywyższy Sad 
Slaski. 
Wezwanie, 

Z wysokiego rozkazu załodony byóż 
ma iak nayśpieszniey w mieście tuteyszem 
łazaret Ra 4000 ranionych żołnierzy Pru- 
skich, 

Aże nie podobną ief rzeczą zwyczay. 
nym sposobem przysposobić w krotkim de 
tego oznaczonym czasie wszyftkie petrze- 
bne rzeczy, przeto wyższa władza pe- 
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fianowiła, ażeby część takewyćk ' dofla- 
wiuna była od tuteyszych mieszkańcow, 

Upoważnieni od wyższey władzy za. 
pewnić możemy, iż doltawa takowa nie 
pafląpi zupełnie bezpłatnie, ale wszy: 
ikim, którzy podobne rzeczy in natura 
do lazareiu dotawią, będą zapłacone, 
ceny ich iednak, rownie iak czasu wy- 
płaty , dla teraźnieyszywh okoliczności o. 
znaczyć nie możemy. 

Wolno także będzie każdemu, który 
powyzsze dofiarczy rzeczy, skoro łazaret 
zoRanie wyprzątniony i dolławione przez 
hiego rzeczy nie będą potrzebne, ode- 
brać ode nazad. Stosownie więc do tego 
fanowi się: 

A. Wszyscy mieszkańcy miafla tu. 
teyszego obowiązanemi są dofiawić nafte. 
puiące rzeczy pod pohizszemi warunkami. 
B. Właściciele i naiemnicy ptzykładać 
się będą w wiarę płaconego czynszu, 
3) W szyscy Ą którzy nie płacą rocznie nad 
20 talarow , wolni żą od ieraźnieyszey 
dofławy. 2) Fłacący 20 dg go tal. czym 
szu dofiawić musi: ręcznik z białego pło- 
tna lub drelichu pół trzecia łokcia długi, 
5) Płacący go do 40 tal, prześcieradło 2 
białego płotna 3 i pół łokcia długie, a 
dwa szerokie. 4) Fłacący 40 do 6o tal. 
prześcieradło i ręcznik iak wyżey. 5) 
Ptacący 60 do 80 tal. siennik z grubego 
płotna lub drelichu 3 3/4 łokcia długi, a 
dwa szeroki, i takąż poduszkę, dwa ło: 
kcie długą i tyleż szeroką, 6) Płacący 
go do 106 tal. łożko z sosnowego drzewa 
z deszkami 6 flop długie, 2 1/2 szerokie 
11 1/4 nad ziemię wyniosłe. Lub ktoby 
pie miał na prędce łożka, dolławić może 
dwa prześcieradła, siennik i poduszkę w 
gatunku iak wyżey. 7) Płacący 109 do 


150 tal. peiedyńczy koc lub kołdrę z gru- 
bego sukna 3 3/4 łokcia długa, a 2 of? 
szeroką, 8) Płacący 150 do 200 tal. koc 
i prześcieradeł, 9) Płacący 250 do 300 
tal. dwa koce. 10) Płacący 300 i więcey 
talarow dwa.koce i dwa prześcieradła 

Dolftawienie wszylłkich tych rzeczy 
musi naydaley w tygodniu od dnia dzi. 
sieyszego nalląpić; oddawane zaś będą 
w koszarach mieyskich pod Nr. 2 gdzie 
dozorca lazaretowy Köhne one odbierze 
i da kwit z swołm podpisem. 

Krzywdzilibyśmy dobry sposob 
myślenia naszych współziomkow , gdy- 
byśmy do tego wezwania dodali, iż doe 
ftawic się maiące rzeczy powinny bydź 
w dobrych gatunkach i w czasie przepis 
sanym dofiawionemi bydźż maia. Dosyć 
będzie, gdy powiemy , iż dolława ta dzie- 
je się na potrzebę naszych braci, którzy 
walczą za Boga, Króla, oyczyznę i nas 
wszyfkich. W Wrocławiu dnia 25 Maia 
1815. 

Od Król. Cywilney Kommissyi de 

utrzymywania lazaretuy, ` 
Grunwald  Kurledauer. 

( Tu zaleca Magifirat Wrocławski 
uczynienie iak nayprędzey dosyć temu 
wezwaniu.) 

ZEE SZORTY 

N. Król Jmć nasz przybył tu wczo« 
ray wieczorem w dobrem zdrowiu na dań 
kilka, 

Przybyłi tu także JW, Cesarsko-Ros- 
Syyski Jenerał porucznik Sackin z gło- 
wnym swoim sztabem, Królewscy Mini- 
firowie fłanu Hrabia Golz i sprawiedli- 
wości P. Kircheisen. - 

Wypis z lifiu z Baruth d. 20 Mata. 

Rotmifira Blanskenbuig , dowończ 
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BELEN, 


ochotnyc h frzelcow pułku leibhuzarow,. 


zabrał wczoray znayduiących się ieszcze 
w Dahme 159 Francuzow w niewolą i zdo- 
był oraz wiele broni. 

Wypis z lifiu officera Pruskiego od 
korpusu ochotnikow Lutzowa z po 
drożney kwatery pod Dómiiz w 
Meklenburskim krciu d, 12 Maia. 

Korpus nasz po wyyściu z Lipska, 

gdzie niemal wszyfikie połączyły się od 
działy, które od połowy Kwietnia były 
rozrzucone, Pod Skopau, niedaleko Mer- 
seburga, przeszliśmy za Saalą, napalło- 
waliśmy Francuzow, powrociliśmy na» 
zad, przeszli pod Dessau za Elbę i w 
dobrym lanie przybyliśmy d. g pod Dö- 
mitz, Droga ta lubo bezskuteczna, bo 
niemieliśmy sposobności szkodzenia nie- 
przyiacielowi, użyteczną iednak bardzo 
była dla nowych naszych woiownikow, 
bo włożyli się do woiennych poruszeń i 
trudow, „D. 9 przeszliśmy znowu za Elbę 
pod Dömitz. Wczoray uderzyli na nas 
Francuzi na drodze z Tannenberga do 
Luneburga z 4 bataliionami piechoty i 
kilku szwadronami jazdy. Jazda nasze: 
go korpusu, z którey oderwano isdnak 
w inną fronę 200 ludzi, poszła przeciw 
nieprzyiacielowi. Dwa działa konney 
artyleryi poszły za nią, dla uderzenia na 
piechotę, skoro jazdę pobiiemy. To za 
pierwszem uderzeniem nafłąpiło; około 
$o ludzi zoftało zarąbanych, 20 poyma- 
nych, a reszta maiąca lepsze konie ucie: 
kła i więcey się nie pokazała, Zaledwo 
skupiła się znowu nasza jazda, gdy u» 
kryte dotąd nasze działa, których się 
„nieprzyiaciel nie spodziewał, zaczęły 
odgnia dawać: do iego piechoty, Ogień 
ten tak dobrze skutkował, iż dowodca 


nasz nie sądził nawet za potrzebne przy- 
puścic formalny attak. Podzielonemi zg- 
ftaliśdmy na oddziały i ścigaliśmy przez 
kilka godzin nieprzyiaciela, który prze- 
szło 150 ludzi w zabitych i ranionych u 
tracił, „Była to 
Francuzi rzucali torniftry, ammunicyą, 
kaszkiety i trzewiki, a uciekali przed ja- 
zda do lasku, gdzie zakończyła się wal. 
ka. Zdobycz woyskowych ieft 
wielka. Mogę ci, kochany Przyiacielu, 
słowem honoru zaręczyć, że ani iednego 


prawdziwa gonitwa. 


rzeczy 


nie utraciliśmy człowieka, że 5 tylko ko- 
ni ielt skaliczonych i że żaden z pieszych 
naszych -Żołnierzy ani razu nie wyfłrze- 
lit. 

Dziś wracamy za Elbę, ponieważ 
iak się dowiaduiemy, ciągnie Davoult we 
20,000 ludzi, a to napierwszy raz zawie- 
le na nas. 

Wypis z lilu ofjicera od korpusu 
Bilowa, z Belitz d. 16 Maia, o goe 
dzinie 1itey w wieczor. 

Odda!liliśmy się cokolwiek teraz od 
Elby, dia zabezpieczenia tłolicy przeciw 
wszelkiemu wypadkowi. Mamy doniesie- 
nia, Że nieprzyiaciel opuścił znowu Luc- 
kau i cofnął się do wielkiego woyska; 
mniemamy, iż nadeyście korpusu Jene. 
rała Barclay de Tolly było tego przy- 
czyną. 

Jenerał Thieleman przeszedł z swo- 
iemi adjutantami do Rossyanów. Wszy» 
scy otficerowie korpusu Biilowa oświad- 
czyli mu swoie ukontentowanie przez po- 
słanego do niego Adjutanta Kapitana 
Weyrach. Nie spodziewaną dlatego byłą 
dla nas wiadomość o oddaniu Torgau 
Francuzom. 

Monitor Paryzki ogłosił naRępuiący 


e 
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fit Parona Maureillan, Francuzkiego do- 


‘wodcy twierdzy Torunia do Wicekróla 


W łoskiego : 
2 Torunia d. 17 Kwietnia 1813.] 
N. Królewiczu! Muszę donieść W. 
Królewiczowskiey Mci, iż musiałem pod- 
dać twierdzę Toruń korpusowi Rossyy* 
skiemu, zofiaiącemu pod sprawą Jenerała 
Barklay de Tolly , ponieważ osada twier- 
dzy zmnieyszyła się bardza 'przez ataki 
i przez choroby. Załączona kopiia kapi- 
tulacyi, zawiera warunki. Przypuściwszy 
woysko Rossyyskie dnia 5go, ógo, 7go i 
8go b. m. pierwsze swoie attaki z lewego 
brzegu Wisły do zamku Dybowskiego, 
otworzyło w nocy z dnia 8go na ọty prze- 
kopy przed twierdzą,i rozciągnęło ie dnia 
15g0 z rana tak daleko, iż mogło założyć 
baterye 0200 sążni od warowni. — Po- 
nieważ nie mogłem bronić wszyftkich 
przodowych warowni, jnie maiąc dofta- 
teczney liczby ludzi dla utworzenia we- 
wnątrz wału ziemnego odwodew , tudzież 
dla osadzenia wewnętrznych głownych 
wałow; ponieważ nie miałem żadney na- 
dziei pomocy , przeto sądziłem, 12 mogę 
się wdadź w układy i dopiąć tego, aby 
osada powrociła do Niemiec pod warun- 
kiem nie służenia więcey w tey wy.pra- 
wie, Pomimo robot dokonanych przez 
korpus inżyniietow dla przyprowadzenia 
Torunia do fanu obrony, pomimo dobrey 
służby artyleryi, którą przez 6 dni opie- 
rała się korzyfłnie bateryom nieprzyia- 
cielskim, niepodobna było bronić się dłu. 
Żey bez narażenia się na niebezpieczeń- 
fwo poliradamia przez szturm wału zie- 
mnego, gdyż po odparciu przedpocztow, 
z wielu mieysc do twierdzy dofłać się by- 
ło można. — Dzienniki oblężenia , prowa: 


dzone prze?` Szefa Sztabu jeneralnego  «- 
raz dowodżcęiiiżyniierow i artyleryi, wy- 
każą wszyltkie zdarzenia; muszę 
poprzeltać na przytoczeniu powodow, z 
których nie mogłem myśleć o dłuższey o- 
bronie dla tego, „aby nie wyftawić . zało- 
gi bez potrzeby na niebezpieczekfiwo. — 
Osada ma teraz 1877 chorych lub takich, 
którzy przychodzą do zdrowia; utraciła 
ona przez choroby i rożne potyczki oko- 
ło 6o00 ludzi i składą się teraz iflotnie ze 
ig5ciu Officerow, i 1600 Podofficerow i 
Jutro ruszy osada na Poznań 


ia 2a$ 


żołnierzy. 
dla pociągnienia ku granicy Bawarskiey, 
— Proszę W. Królewiczowskiey Mci o roz- 
kazy, abym wiedział, iaki kierunek ma 
wziąść woysko , gdy przybędzie na liniie 
osadzoną woyskami Francuzkiemi ; lub 
przymierzonemi, i abym mógł zdadź ra- 
chunek o wszylikich wypadkach oblęże- 
nia, — Jelfiem, &c. 

(Pod.) Jenerał Gubernator Torunia 

Baren Maureillan, 
Kapitulacya. 

Chociaż roboty oblegaiących za R 
leko się: iuż posunęły , i chociaż warow« 
nię miafia Torunia przez ogieh przeko- 
powych bateryi tak bardzo są uszkodzo- 
ne, że osada niemoże mieć nadziei dłuż- 
szego odporu, przecież Jenerał Barklay 
de Tolly, Dowodzca korpusu Rossyyskie- 
go oblegaiącego Toruń zezwala z szacun- 
ku dla waleczności osady na naliępuiącą 
kapitulacyą, na którey warunki zgodzili 
się iuż JW. Sabanejew Jenerał Porucznik 
Rossyyski, i Pan Delaroche, Szef bata- 
liionu i Sztabu jeneralnego Gubernatora 
— Art 1. Pozaiutrze dnia 'ógo 
z rana, 


Torunia: 
(18) Kwietnia o godzinie 1otey , 
złeży osada broń w zbroiowni Toruńskiey, 
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iwyydzie bramą HĦełmską z mialta. — 
Art. z. PP. Jegeratowie i Oficerowie za- 
trzymaią swe szpady. —— Art, 3. Wszy- 
scy Jenerałowie, Officerowie , żołnierze i 
Officialiści osady Toruńskiey zatrzymaią 
swoie bagaże. — Art. 4. Osada obowią- 
zuie się nie służyć przeciw Rossyi i iey 
Sprzymierzeńcom w ciągu całcy wyprawy 
woienney roku x813go. -- Art. 5, Wyzma: 
czy się osadzie naykrotsza droga na po- 
wrot do Bawaryi. —— Art, 6, Intendent 
woyska Rossyyskiego obowiązuje się do- 
fiarczac osadzie żywności i furażow w 
kraiach, osadzonych woyskiem Rossyy- 
skiem. — Art. 7. W tychże kraiach do- 
fłarczona będzie osadzie doftateczna liez- 
ba podwod dla transportu iey bagażow.— 
Art. 8. Oficerowie i zotnierze Polscy, 
znayduiący się przy tey osadzie , otrzy- 
maią paszporty dla powrocenia paiedyn- 
czo do domow, i obowięzuią się nie słu: 
žyć więcey przeciw Rossyi i iey Sprzy- 
mierzeńcom. — Art. g. Skoro kapitulacya 
podpisana .zofanie, osadza woyska Ros- 
syyskie ftarą bramę Toruńską i basztę le- 
Żącą z prawey rony przed tą bramą. — 
Art. 1% Woyska Rossyyskie osadzą we 
dwie godzin pe wniyściu swoiem do miar 
Ra odwach głowny, i poliawią firaże ko- 
ło wszyftkich magazynow żywności i a- 
municyi. — Art, rr. Wszelkie działa twier- 
dzowe i wszelkie zapasy woienne oddane 
będą Panu W eselitskoy , Ces. Rossyyskie- 
mu Pułkownikowi artyleryi, — Art. rz. 
Plany i mappy nie należące osobom pry- 
watnym, wręczone zofłaną Panu Gaulkoe 
winowi, Kapitanowi Rossy yskiego korpu- 
su inżynierow. — Art. 13. Wszykie za- 
pasy żywnościi inne, oddane będą Offi- 
«srowi, którego Jenerał Barklay de Folly 


do tego wyznaczy. — Art. 14. Rossyyski 
Jenerał Barklay de Folly daie z swey 
firony za zakładoikow teyże kapitułacyi: 
Podpułkownika artyleryi Zasyadka, i 
Pułkownika huzarow gwardyi KRossyy« 
skiey Maumzerzorsa. — Art. 15. Poczy= 
wione będą potrzebne urządzenia wzglę- 
dem pielęgrowania chorych osady, z któ- 
rymi po ich wyzdrowieniu polłągi się 
wedłyg Art. 2g0, 3go, 4go, 5g0 , Ógo, 7go 
i ggo. — ró. Pan Gubernator Forunia mde 
że wysłać Officerow dla uwiademienia 
Włoskiego o poddania 
twierday. — Za zgodność kopii: 
qPod.) Jenerał Gubernator Foruniw 
Baron Hi auretlżan, 
Z futerzburgo d. 25 Kwietnia, (V. S.) 
W imiennym Naywyższym J, Imper; 
Mości Ukazie danym Rządzącemu Senar 
towi w dniu go Marca 1813 roku z wła. 
snoręcznym J. lmper: „Mości podpisem 
wyrażono į É 
Ze wszyfikich sił narodowych Pam 
fiwa, które się iak iednomy$lnie i tak 
achotnie na obronę oyczyzny do orçi w 
wzięły , Itanęły naypierwey Śmolenskie Ì 
Moskiewsłie uzbrotenia, One się ną 
przed arty z nieprzyiati:lem, a przeć 
mężny od, or i wielokrotne bitwy okaza- 
ły gorliwość i zasługi swoie. Dziś, znisź- 
czywszy mieprzyiaciela w granicach naw 
szych, iuż daleko za niemi nie odważa 
się om fiarąć przed zwycięzkiem ryter 
fiwem naszem. Zatem, Hosownie do c 


MW reekróla Jmci 


świadczoney przez nas obietnicy, uwal- 
niaiąc Smoleńskie i Moskiewskie uzbroie- 
nia od przebywamia na służbie , rozka- 
zuiemy , przy oświadczeniu im Naszcy 
Monarszey przychylności i ukontentowa: 
nia, rozpuścić ie do domow. Niechay 
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kazdy z walecznego rycerza Ranie się 
znowu pracowitym rolnikiem, i niech na 
łonie familii i krewnych swoich cieszy 
się pozyskanym zaszczytem, Spokoyna- 
źcią i sławą! (Z Gazety Spnachiey.) 

W przyszłą niedzielę, to ieft d.>20 
t, m. w wielkiey kaplicy pałacu zimowe- 
go, w przytomności NN. Imperatorowych, 
Wielkich Xiążat, i Wielkich Xięzżniczek, 
tudzież licznie zgromadzonych obciey 
płci osob znakomitszych i Minifrow cu- 
odprawiono dziękczynne 
g okoliczności 


dzoziemskieh , 
modły Panu Zatłępow, 
otrzymania poniżey położoney tu wia- 
domości, którą przed rozpoczęciem mo- 
dłow czytał zarządzaiący Minifierium 
woiennem Jenerał - Porucznik Xiąże Gor- 
czakow. 

»spodz Naczelny woysk , Jenerał 
Feldmarszałek , Xiąże Goleniszczew - Bu 
zuzow Smoleński, pod dniem 8 Kwietnia 
z Bunzlau donosi J. Imper. Mości, co 
naftępnie : 

» Mam szczęście nayuniżeniey zło- 
Żyć u flop W. Imper. Mci klucze twier- 
dzy Torunia, która po ośmiu dniach 
szturmu, dnia 6 (18) Kwietnia, poddała 
się orężawi W. Imper. Mości. Francuz- 
ki dowodca Mauvillon skutecznem dzia: 
Janijem artylleryi naszey zmuszony zofiał 
do iey poddania przez kapitulacyą Z Ca- 
łą artylleryą, ze wszelką w ogolności 
bronią, i wszyfikiemi zapasami potrzeb 
wojennych i magazynami. Osada nie- 
przyjacielska, która broń złożyła, mocą 
zawartey kapitulacyi obowiązana ieh nie 
służyć przez całą kampaniią 1813 roku 
przeciwko Rossyi, i iey sprzymierzeń* 
com, i wysłana zofała drogą woienną 
przez Płock, Drezno, Hoff i dałey do 
Bawaryi. Tak ważne zdobycie dalszym 
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działaniom naszym swobodnieyszy obrot 
nadaie, i nafręcza nowe środki do zdoe 
bycia twierdzy Modlina, do 'czego wy- 
dane odemnie zofłaną fiosowne rozka- 
zy. 

Zofłaiący w wydziale Minifierlum 
skarbowego aktualny Radca Stanu, Xia- 
że Urusow ;, otrzymał naymiłościwszy 
rozkaz bydź Vice- Gubernatorem 5. Pe- 
terzburskim. 

Z Londynu d. 6 Mata. 

W niedzielę d. 2 b. m. Xże Rejent 
odebrał wiadomość, Że Królowa bardze 
iet słaba Z przeftrachu , którego doznała 
od iedney z swoich panień, która dofia- 
ła pomieszania zmysłow. Rzecz tak się 
mieć ma: Nieszczęśliwa kobieta, która 
tego frachu narobiła , nazywa się De- 
venport i zottawała pod Ochmifrzynia 
garderoby Pani Rice; urodziła się w pa- 
facu Królowey, U którey matka iey zo- 
fawała także w służbie, i ma przeszło 
lat 30; w młodych latach miała iuż napad 
szaleńffwa, z którego, iak mniemano, 
wyprowadzono ią zupełnie; od nieiakie- 
ge czasu zapadała częfło na melancholiią, 
a w ofiatnią niedzielę na naymocnieyszy 
paroxysm Szaleńfitwa. Sypiała obok sy: 
pialnego pokoiu Królowey. Około go- 
dziny 5 zrana zofiała Królowa przez mo- 
cny hałas około ley drzwi przebudzoną, 
i dosłyszała, iż dopominano się wynagro- 
dzenia od Królowey Angielskiey za po- 
niesione krzywdy. Sypialny pokoy Kró- 
lowey ma podwoyne drzwi.  Devenport 
tyle użyła siły, iż pierwsze drzwi wy- 
warła i drugie wywrzyć chciała, gdy 
Pani Beckendorf, dama pokoiowa, która 
przy Królowey sypia, drzwi otworzyła. 
Devenport dopuściła się naywiększego 
gwałtu przeciw tey damie i chciała iśdźz 


do Królowey, dla oddania iey litu, Pa. 
ni Beckendorf w'łrzymywała ią preez 20 
miaut i dzwoniła razem a pomoc. Na- 
koniec przybiegł paź i dwoch lokaiow i 
odprowadzili szaloną, która za zdaniem 
Doktora Willis odestaną zoiłała do domu 
szalonych. 

W poniedziałek w wieczor przybyło 
do admiralicyi telegraficzne doniesienie, 
którego iednak publiczności nie udzielo- 
no; ale postago ie zaraz do Xcia Rejen: 
ta ı do Lorda Cafilereagh, z rozkazem 
szukania ich gdziebykolwiek się znaydo- 
dowali. 
| W Golłoway (w Szkocy:) upadł d 
2 Kwietnia tak wielki Snieg, 1Ż_ mie mo- 
zna było drogą iechać. Toz samo nala- 
piło w okolicach Edinburga | Dumfries. 

W Stratbaven zyle kotlarz nazwi- 
skiem W, Ruthwen, który 3 wiekow świa- 
tło widział. Urodził się d. 23 Maia 1699; 
liczy teraz 115 lat, wzrok prawie utracit, 
ale dosyć ieszcze ieft czerltwy. 

Z Frankforiu d. 16 Maia. 

Xze Bassano, Francuzki 

związkow 


minifier 
zagranicznych , -przybył tu 
wczoray w wieczor, a dziś rano puścił 
W czoray 
przybył tu także Hrabia Hogendorp, ad- 
jutant N. Cesarza Francuzow, 
Z Drezna d. 13 Maia. 

Wczoray po południu o godzinie 
iwszey przyiechał tu N. Król nasz z Pra: 
gi- Cesarz Napoleon wyiechał na prze- 


się w dalszą drogę do Drezna. 


ciw Kroelowi, i oba Monarchowie iechali 
konno do miafła przy wyfirzałach z dział 
i odgłoste wszyfikich dzwonow pomiędzy 
szeregami ewardyi Cesarskiey i gwardyi 
miafa Drezna, otoczeni licznym orsza- 
kiemi konną gwardyą Cesarska. W zam: 


` 
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ku powitany byť Król od Xżny Kiż: 
biety i licznego dworu. 
Od grantc Rossyyskich 6 Maia, 

Wiadomości z Rossyi zapewniaią, iż 
przez Mińsk, Wilno, tudzież przez © firog, 
Dubno, i t.d. ciagną meullannie oddzia- 
dy do głównego woyska. Dnia 2go Maia, 
przeciągneło przez okolice Dubna 15 puł- 
kow kozakow i baszkierow *Są oni po 
wieysku ubram, maią tylko piki a pała: 
sze , lecz opatrzeni są w dobre konie. Kore 
pus udwodowy pod sprawą Jererata Tot 
oy, który niedawno ciągną" przez Ki- 
jow, składał się rowniez-z nowozacięž- 
nych, ubranych w sermięgi i takimże 
sposobem uzbroionych. 

Doia 3 Maia brano znowu w prowin- 
cyach Rossyyskich wiele ludzi do woyską. 
Nowozaciężni zdają się bydź przeznaczeni 
do lekkiey jazdy. 

Z Waednia d. 25 Maio. ł 

Dzisieysza gazeta dworska zapiera 
pod artykułem Teatr woyny z Magara 
Paryzkiego co nafiępuie: 

» Głowna kwatera Cesarza była d. 6 
w wieczor w Waldheim, Wicekrólą Wło 
skiego w Erzdorf , Jenerała, Laurfiona w 
Oschatz, Xcia Moskwy muedzj „Lipskiem 
i Torgau, Hrabiego Bertranda `w Mitwei- 
da, Xcia Reggio (Qudiaota) w Penig. 
Nieprzyiacieł spalił w Waldheim piękny 
mol drewniany. nad rzeką Cszopa, przez 
co sponioźniony zofał nasz marsz o dwie 
godziny. Nieprzyiacielska tylna Araż chcia: 
ła nam bronić przeprawy , ale porem się 
cofnęła do Erzdorf. Tu bardzo ief piç- 
kne fianowisko, w którem chciał się nie- 
przyjaciel utrzymać, sialiwszy mof; ale 
VM icekról kazał tę wieś obeyśdz, z którey 
nieprzyjaciel po żywey utarczce ufiąpał. 
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Z KRAKOWA DNIA 2 CZERWCA 1813 Roku "E SPCDĘ 


2 Mogtlan d. 7 Maia. 

Dziś rozpoczęta 1wsza kolumna kor- 
pusu woysk Xiellwa Warszawskiego przes 
chod swoy 
Około rotey godziny z rana poiechał kon- 
bo C.K. Jenerał Baron Suden z bicznym 


przez bPańltwa Auliryackie. 


orszakiem o ćwierć mli do obwod: Kra- 
kow.kiego,i przyiął tamże Jeberała Tu- 
lńskiego, Dowodzcę pierwszey kolumny, 
Z dobytym pałaszem iechał tsuże Do- 
wodzca obok Jenerała Aullryackiego, za 
nim ordgnaos i ieden Żandarm , oba row» 
nież z dabytemi pałaszami. Potem cią- 
goęły 3 oddziały utanow , tudzież 2 od- 
działy huzarow i artylerzylow z 2ma 
działami. Woysko to składało się wo 
gólności z pięknych i dzielnych ludzi, ma- 
„Polława zołnie 
rzy była dobra, 
ich mundury. 


rownie takiemiz były 
Jazda złożyła karabinki, 
lecz zatrzymała piki i pałasze, a trębacze 
iey trąbuli. — Ze firony Aufryackiey przy- 


ięio woysko to pięknie i ze wszelką go- 


dnością. Pod Mogiianami wyfiąpiła fłoią- 
ca tamże w polu kompaniia pod broń „toż 


samo wyląpii głowny Odwach w para- 


dzie z muzyką janczarską, a ltraże pre- 
zentowały, AZER 
O Związnu Anzeatyckum. 

tak dawniey 
pochodzi od wyrae 
zu Hanse, maiącego rożne znaczenia w 
fiarym ięzysu Niemieckim, ale nayczę: 
ściey znaczącego prawo wniyścia albo 
przyięcia do 1akiego zgromadzenia, za 
pewną opłatą. Mialla zatem i korpora» 
cye kupcow, które dla utrzymania wy- 
łalznych praw swoich w handlu, zawar- 
ły między sobą umowę, nazwały się mia- 
fami Hanzeatycć iemi,a ich związek , związa 
kiem Hanzeatyckim, teraz anzeatyckim. 


Nazwisko tego Zwiążnu, 
sławnego w dzieiach, 


Początek tego związku nie może bydź 
przywiązany z 
owego roku, 


pewnością do tego lub 
Związki szczególne między 
musiały mieć 
to iet: oc. 


malawi niższev Saxonii, 
mieysce od połowy X. wieku, 
czasu, kiedy te mialła ftałą otrzymały 
posadę. W drugiey połowie XII. wieku, 
mialo Lubeka zagrnżone potęgą Henry- 
ka Lwem zwanego, zawarło, z innemi 
miafami przymierze haodlowe'i odporne: 
Zwycięztwa Waldemara II., który podbił 
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całe południowe pobrzeże morza Baltyc 
kiego, rozerwały wprawdzie ten związek, 
lecz załedwo szczęście odfiaviło tego Kró- 
la, Lubeka i inne miafia ściśleysze iesz- 
cze z soba pdnowiły przymierze w roku 
1241, i ten to czas kładą pospolicie za 
epokę wielkiego zwiążku miafł Anzea 
tyckich, f 

Nie można oznaczyć dokładnie licz. 
by mia do tego związku wchodzących , 
która się podług okoliczności powiększa. 
ła lub zmnieyszała. W czasie, kiedy 
związek ten był w naywyższym flopniu 
pomyślności i poważenia, liczba miaft ód 
70 do 80 wyrosiła. Miafła te na dwie 
dzieliły się klassy; w pierwszey pomiesz- 
czone były te, które wspólnie, fłosownie 
do potrzeb Rzeczypospolitey, znosiły wszel: 
kie ciężary ogólnych wydatkow; w dru- 
giey, które opłacały tylko roczną i latą 
summę raz polłanowiona i przyiętą. — 
Pięrwsze miały prawo głosowania na 
zgromadzeniach powszechnych, gdzie się 
e publicznych związku naradzano interes- 
sach, i które ca lat trzy przypadały: 


drugie nie mogły głosować tylko w swo- - 


ich szczególnych wydziałach. W ydzła- 
łow była cztery. Lubeka była Rzeczą- 
pospolitą rząćzącą, czyli tak nazwaną 
Metropolią tego wydziału, który w sobie 


Hamburg, Breme, Lüneburg, Wismar, - 


Roflok Stralsund, i inne miaa Wandal. 
skiemi zwane obeymował, i który zawsze 
pierwsze w ley wielkiey federacyi trzy: 
mał mieysce. W drugim wydziale, któ- 
rego Brunświk był Metropolia, mieściły 
się Magdeburg , Brandeburg, Kildersheim, 
Hannower, Eimbek, Goettinga, i inne. 
Wschodnie brzegi morza  Raltyckiego 
gkładały wydział trzęci, który mialto 
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SCO za Metropolią swoią uznawał, a 
do którego Toruń, Elbląg, Królewiec, 
Ryga, Rewel, Narwa i W isby na wyspie 
Gotlandyi , należały. W czwartym Ra 
koaiee wydziale Hansy zachadaiey , li- 
czyły się mialła, Monatfler, Osnabriick, 
Dortmand , Niemwega , Gróninga , inne 
W effalskie i Hollenderskie miała, Ko- 
lonią, za Metropolia swoję ‘uznające. — 
Metropolie zwoływały zgromadzenia wy- 
działów ; poddawały pod ich uwagę ma- 
terye, o których miano się maradzać w 
zgromadzeniu Hansy pow szechney, 
Związek ten miał cztery wiełkie kan- 
tory, w Newgrodzie, w Berghen, w Lon- 
dynie i Antwerpii. Te kantory uważać 
się mogły iako osady handlowe, z kil. 
kunaftu pospolicie domow w 'osobney 
części mialła złożone ,i zamieszkąłe przez 
kupcow przysięgą do wierności wielkiey 
Haasie obowiązanych. | 
, Lubeka była na czele tey potęźney 
federacyi; ona zwotywała powszechne 
zgromadzenia Hansy, które się w iey mu- 
rach i pod iey przewodnictwem ogbywa- 
ły: Syndyka; 
skarb i archiwa pod iey lłrażą i opieką 
zolławały. 
Pierwsze 


ona obierała corocznie 


miaf Anzea- 
tyckich zgromadzenie, o którem hiltory- 
czne mamy śŝwiadeĝwa. miało zayść w 
1312 roku. 


powszechne 


Od tey epoki aż.do roku 1630 
seymy te podług okoliczności i potrzeb 
związku zwoływane były.  Zapatruiąc 
się na ich ulławy, można ie na dwie klas- 
sy podzielić: w iednych uwielbiać należy 
miłość niepodległości, prawdy, porządku 
i braterliwa, obszerne widoki rozsądney 
polityki, słowem, owe pierwsze promie. 
nie światła, błyszczące w pośrod nocy 
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X 
wiekow niewiadomości RE A 
w drugich okazuie się duch samokupiiwa, 
drobnych, a tak częfta mylnych rachub- 
kupieckich, czasem nawet niesłuszności i 


©krucicńftwa. 


Zwiazek tych Rzeczypospolitych mu- 
siał się podnieść do naywiększego ltopnia 
potegi i wziętości, w tych zwłaszcza cza” 
sach, kiedy w Europie ulławicznemi wóy- 
nami zakłócęney, nie było innego bez- 
pieczeńftwa, tylko w murach mialt waro- 
wnych, i kiedy im rzadsze w mnieyszey 
mascie byty pieniądze, tym potężniey szą 
fławały się sprężyną wielkich politycz: 
nych przemian, IDokupowane się niepo- 
dległości za mnieyszą kwotę, niżeli dziś 
naymnieysze z tych miall płaci rocznego 
podatku. Cesarze, Królowie i Xiążęta, 
na krucyaty i inne woyny i wyczerpa- 
wszy wszylłkie źrodła zwyczaynych dọ- 
chodow , przedawali tym nowym Karia 
ginczykom wyłączne i niezmierne w han- 
dlu przywitsie Te korzyści połączone Z 
przemysłem ludow swobodnych, zawsze 
czynnych i zawsze do iednego dążących 
celu, przelały wkrotce na łono miah 
Anzeatyckich wszyfłkie bogaftwa półno- 
chey i zachodniey Europy. Jakoż zwią- 
zek ten nabył wielkiey wziętości 1 prze- 
wagi; uzbraiał on floty, zaciagał woy- 
ska „wypowiadał woyne Królom, nawet 
rozfirzygał spory Monarchow swemu są- 
dowi poddane. Przy koncu XIII. wieku 
morska iego siła, była tak wielka, że 
prowadził woynę z Norwegiią i zamykał 


wszylikie porty tego Króleftwa. Spory 


Cesarzow z Papieżami, i wielkie bezkró- 


łewie w Panfiwie od śmierci Fryderyka 
Il. aż do wfłąpienia na tron Cesarski Ru. 
golfa, przez lat 23 trwaiące, sprzyjało 
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„oaymocniey wzrofiowi Anzeatyckiey po- 
Same miafia Wandalskie wysłały 
raz przeciwko Duńczykom flotę 262 oktę- 
tow, na których było 12,000 żołnierzy. 
W inney woynie z Danią ukazała się ich 
fota na morzu Baltyckiem , kiedy znowu 
inna wyszca z uyścia Renu i Zuidersee 
dla uderzenia pa Sund. 


tęgi. 


! Wynalezienie nowey drogi do Ipdyi 
wschodniey, odkrycie Ameryki, pofiep 
cywilizacyi i oświecenia; rozsądnieysza 
polityka, i fialsza mocarliw Europeyskich 


posada, były io przyczyny, kióre w prze- 


ciągu XV. i XVI. wieku wpływ miaf An- 
zealyckich” zmnieyszać, i ich handlowi 
śmiertelne razy zadawać poczęły. Przy 
kohcu XVI. wiekp dawały Się luż czę; 
ściey polirzegać godła słabości, zapowia- 
daiące bliskie tey federacyi rozwIĄzanie. 
Taka jednak ieszcze była iey powaga że 
prowincye ziednoczone i Król Szwedzki 
ubiegali się wzajemnie o iey przymierze , 
"4 ze 1616 r. pomiędzy Hollandya i miz:da- 
ml Anzeatyckiemi zawarty był traktat. 
Lecz było to ofiatnie zabłyśnienie da: 
wney świetności. Mialła iedne po drugich 
odpadały od związku, interessa rozdzie* 
lać się poczęły , Z umnieyszeniem korzy- 
Ści gasła gorliwość , i nakoniec około To: 
ku 1650 związek ten zupełnie prawie był 
rozerwany, 
Hamburg, Lubeka i Brema zachowa: 
ły iednak aż do ofłatnich w roku 1819 
wypadkow ślady. dawnego związku i na- 
zwisko mijał Anzeatyckich. Używaty 
one w Anglii ważnego bardzo przywilelu, 
wprowadzania do portow iego Pańliwa 
towarow wszelkiego gatunku, i wyprowa» 
dzania z nich płodow kraiowych (wyig 
tek iedyny, który, sławny akt żeglugi 
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dla nich tylko iednych zawiesza). Posia- Dnia 31 Maia i 1 Czerwca 1813, 
dały w Londynie osadę, nazwaną Stee- Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
tyard zawieraiącą przeszło 20 domow, i Ewy Pojęac * ý 
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Prefekt Devartamentu Krakowskiego uwiadomia Sukcessorow Ur. Jozefa Raczyń- 
skiego, bywszego Dzierzawcy dobr Narodowych Dzierzgowa „aby dla ulorczenia 
obrachunrow z dzierżawy dobr rzeczonych z ro 1809 i 1810 w biorach Prefekta oa 
dzieh Óly Czerwca, przed Kommissyą do tego wyznaczoną, z wszylikiemi doki men- 
tami pretensye ich dowodcić mi gacemi, tawi się; — po uptymionym a bowiem 
tym terminie więcey siuchanemi bydźby nie megl, i rachunek przez luler oenturę 
zrobiony 1 przez Kalkulaturę dyrekczi zrewidewany , poiwierdzonym bedac, nada 
wałby prawo Skarbowi Pub icznemu poscukiwan a swev nalezytości na ich nawe- 
mauiąl'u; — o czem dla niewiadomości m eysca ich mieszkania , Prefekt przez Edvkt 
ten wolą Rządu oświadczyć im uznał za potrzebne. — W krakowie d. 23 Maia 18i3t 

Wwlozsłowski, A. P. © 
, Srova+żcz, Z. S. Y 

Dnia czternafłego Czerwca roku bieżącego o godzinie d iesialey orze południem 
zboze rożneg» gatunku w snopie w wsi S'upowie pod Ilziatoszycam w powiecie Mie- 
chowskim łezącev , za goiowa srebrną monetę publicznie sprzedane zofanie. Każdy 
przeto chęć kupna ma ący w pomieoionym dhiu i mieyscu Hawić się zechce. Dan 
w Krakowie d. 1go Czerwca 1813 rotu. i 

Yan K nty Kowalski, R. T. C. P.T D. K. 

Ponieważ za posrednictwem Urzędu wykonawczegó pow, Jędrzeiowskiego w dniach 

13, 14 i 15 Czerwca r.b. zawsze od goczny v do 12 zrana, a od g3ciey do 6tey po 

ołudniu w dobrach Oxy powiecie Jedrze.owskiem leżacych, w domu pod Nrem 47 
odbywać się będzie licvtacya publiczna effe tow naliepuiących to iell: żyta w ziar- 
nie korcy 20, przenicy fryiorowey korcy 150, we ny kamieni 2 i wodki szumowki 
garcy 300, za gotową srebrem erubeni w kralu kursuiącem zapłatę Wiec 0 tem pu: 
bliczneść uwiadomią się. Dan w Jedrze owie d. 27 Maia 1813. 

Yynacy Rzu kowski, Kom. tow. Se 'rz. Dep. Krok, 

Podinspektor Dóbr i Lasow Nerodowv h okręgu Szydłowskiego , ninieyszym do 
Publiczney podiie wiadomości, iż wieś Skotniki wielkie w powiecie Stopnickiem le- 
Żaca, będzie sposobem licytacyi dnia 15 Czerwca r. b. w Biorze Podinspektora pe- 
siedzenie swe w zamku Siopnickiem mala ego wydrzierzawiona na, lat 6. Każdy 
zatem życcący sobie tey dz er.awv , zechce się w pomienionym wyżey dniu i miey- 
scu zoaydować ,bedąc zaona!rzory nie tylko wadium Czwazią czeńć roczney summy 
6152 zło. wynoszącą, ale nadto doktadną kwalifikacya obiecie dzierżawy ułatwiaią- 
cą. Wyciag intrat, rownie iak warunki kontraktu powszechnie wiadome, każde- 
go czasu w Biorze Podinspektera widzianemi bydź mogą. 


W Krakowie dnia 30 Maia 18:13 roku. 
k « Bogusławski. 


